Bedakcya, Administracya 
i Drukarnia: 
Lwów, ulica Sokoła 1. 4. 


Adres dla telegr.: „Sera* Lwów. 


Ceny prznumeraty ; 
Abonament miesieczny we Lwowie za oba wydania 
gszety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 559. 


Z przesylka pocztową w kraju i monarchii: 


o : As ' ] 
miesięcznie. 2 Kśbh. | z dwukrotną 38K — h. | l 
kwartalnie . 7 „50, | wysyłką . « A„—, tl 
ROCZNIEJ + t COn SZ pocztową „20 u —» 

W Niemczech miesiecznie . . « e. 48Ń—h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie S . — » | 


Lwów, wtorek 27. lutego 1912. 


Telefon Redakeyi Nr. 155. 
Telefon Administracyi 1201. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
łub jego miejsce 24 hał. Nadesłane za wiersz pe- 
titewy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nefrologia za wiersz petitowy 60 hał. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłusteimi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hal. 


Dr. Leo desygnowany na prezesa Koła polskiego. 


O prezesure Koła. 
Dr. Leo desygnowany przez grupę 
demoliratyczną. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, dnia 26 lutego. 


Dziś w południe odbyło się w salonie wice- 


prezydenta Izby Germana posiedzenie grupy de- 
mokratycznej Kola polskiego, w ktorem udział 
wzięło 15 posłów. Przewodniczacy dr. German 
zagaił obrady przedstawieniem ostatnich zajść 
politycznych, które zmusiły Koło da wyboru no- 
wego prezesa, poczem postawil nastepujące 
wnioski: 

1) by grupa demoiratyczna zażądała w ple- 
num Koła desygnowania prezesa Koła z jej 
łona, 

2) by grupa mianowała swym kan- 
dydatem dra Leo, N 

3) by definitywny wybór prezesa odbył się 
w Kole dnia 4 marca. 

Nad tymi wnioskami wywiązała się obszer- 
ną dyskusya, w której udział wzięli wszyscy obe- 
cni --- poczem w głosowaniu przyjęto 
jednogłośnie wnioski dr. Germana. 


Dr. Leo w krótkiej przemowie podzięko- 
wał za wybór — poczem pokrótce naszkicował 
swój program, podkreślając przedewszystkiem, że 
w sprawie budowy dróg wodnych konty- 
ńyować będzie w zupełności politykę dr. Biliń- 
skiego — dalej, że uważać będzie sanacyę 
skarbu krajowego i reformę wybor- 
czą do Sejmu za sprawy niecierpią- 
ce zwłoki. Dokładnie sprecyzuję mowca swój 
program dopiero na posiedzeniu plenarnem Koła, 
po przyjęciu jego kandydatury. 

Po. posiedzeniu zawiadomił przew. 
German dr. Korytowskiego, przewodniczącego 
grupy konserwatywnej, o osobie desygnowanego 
na prezesa bola, zawiadamiając równocześnie 
dr. IGorytowskieęgo, oraz przewodniczącego frakcyi 
ludowców, (z którą grupa działała w porozumie- 
niu), że dr. Leo wystąpił z frakcyi demokra- 
tycznej. 

Wedlug dotychczasowych widoków, wybór 
dr. Lea uważać należy za pewny. Glo- 
Sować będą za nim demokraci, ludowcy i kon- 
serwatyści z wyjątkiem gruny podolaków, która 
obnosiła się z kandydaturą Abrahamowicza. Wo- 
bec tego dr. Leo dostanie prawdopodobnie 56 
łosów. Narodowi demokraci oddadzą białe 

artki. 


dr. | 


Nowe podatki. 


Daisze mandaty. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wiceprezesem Koła w 
miejsce dr. Leo, który zostanie prezesem, zosia- 
nie d. German, który zatrzyma wiceprezy- 
denturę Izby; mandat do delegacyi po dr. Biliń- 
I skim otrzyma dr. Leo. 


Wyssane wiadomo z jaMich palców. 


Wiecań. (Tel. wi.) „Deutsch. Corresn." de- 
mentuje wiadomość, „jakoby jeden z członków 
„rzędu zwracał się do Kola polskiego z interwen- 
cyą na rzecz prezesury Abrahamowicza, z tem, że 
jtylko wówczas nar. Związek niemiecki będzie 
jwspółutziaisć z Kotem w parlamencie. Pogłoski 
|te są wyssane z palca.. 


kowe podatki. 


Exposé ministra Zaleskiego w Komisyi 
finansowej. 


Wiedeń. (TBK.) Komisya finansowa Izby 
posłów zebrała się wczoraj popołudniu na obra- 
idy nad podatkowemi przedłożeniamni rządu. 

Minister skarbu Zaleski podniósł konie- 
|czność zrównoważenia wzrastających potrzeb 
i państwa i krajów przez podwyższenie 
nych dochodów. 
przy przeprowadzeniu wielkich, czekających za- 
łatwienia zadań, jakoteż na ostreżność, którą na- 
leży zachować przy operacyach kredytowych na 
cele inwestycyjne i oświadcza, że wielkie so- 
|cyalno-polityczne i gospodarcze zadania, które 
I mają znaleźć pokrycie w nowych źródłach do- 
| chodów, oznaczyć trzeba wszystkie jako konie- 
jczneści ludowe — to też i nowe ustawy 
| podatkowe trzeba w tym duchu jako konieczno- 
iści ludowe pojmować. 

Mowca wskazuje na krytyczną sytu- 
acyę finansów krajowych, których 
|sanacya byłaby możliwa w drodze przekszywań 
i podwyższonego podatku od piwa i wódki i pod- 
Inosi, że obok tych podatków, które dotykają 
konsumujące masy, jeszcze szereg innych jest w 
planie, jako to podatek od tantjem i dywidend, 
nowe uregulowanie podatku spadkowego, należy- 
tości ubezpieczeniowych, od totalizatora, szam- 
pana i automobilów. Te podatki klas posiadają- 
cych oparte sa na zasadzie, że ciężary pań- 
stwowe powinny być o ile mo- 
żności rozłożone na wszystkie 
klasy ludności bez uszczerbku dla ich siły go- 
spodarczej. . 

l Ze zwiększonego o 62 milionów podatku 
od viwa państwu pozostanie tylko 5 i pół mi- 


nai 


10) 


zwyczaj- , 
Minister wskazuje na trudności. 


[liona, krajom zaś około 56, tak, że po odlicze- 
niu obecnie istniejących podatków krajowych od 
jpiwa w wysokości 23 milionów, kraje będą miały 
iwięcej 33 milionów. 
Co się tyczy podwyższonego 
podatku od wódki, 


to państwu pozostanie dotychczasowy dochód 75 
imilionów, z podwyższonego dochodu o 35! mil. 
paijstwo zatrzyma tylko 8 milionów, resztę zaś, 
t j. 271: miliona, przydzieli krajom. Ogólna su- 
(ma przekazań, która krajom po przeprowadzeniu 
lreform podatkowych przypadnie, wraz z 22 mi- 
jlionami podatku osobisto-dochodowego, wynosić 
"będzie z początku 127 mil. rocznie, a po przej- 
,ściowem zmniejszeniu się konsumcyi, około 157 
milionów dochodu, zaś podwyższenie dochodów 
'z tytułu przekazywań z początku 61 mil, w dal- 
¡szych zaś latach około 92 mił. Należy się spo- 
,dziewać, że krajom przy racyonalnej i oszczędnej 
i polityce finansowej uda się przy pomocy tych 
bardzo znacznych sum trwale uporządkowac swe 
finanse. 

H Omawiając szczegółowe postanowienia usta- 
„wy wódczanej, minister zaznacza, że zatrzymanie 
«ulg, przyznanych gorzelniom rolniczym, jest ko- 
(nieczne, jako zarządzenie nieodzowne ze stano- 
wiska gospodarczego i w interesie rolnictwa. 


Następnie omawia obszernie przedłożenie o 


podatku od piwa 


i wyraża nadzieję. że dalej idące podrożenie 
piwa ograniczy się tylko do lepszego gatunku 
tak, że dotknięte będą tylko koła zamożniejszych 
| konsumentów. 


Dalsze podatki. 


Co się tyczy podatku osobisto doch o- 
dowego, mowca powtarza, że podwyższenie 
obejmie dopiero dochody od 10.000 w górę. 
Przewidywane wglądanie do ksiąg handlowych- — 
'proponowane z daleko idącemi zastrzeżeniami 
|w dalszym rozwoju poprawnego fasyonowania 
znajdzie zastosowanie tylko w najrzadszych wy- 
padkach. Z temi zarządzeniami połączone będą 
rozlegie amnestye dla przekroczeń podatkowych 
iz lat dawniejszych. Podatek spadkowy pro- 
jektowany jest w taryfie progresywnej i za pod- 
stawę będzie miał nie masę spadkową, lecz spa- 
dek jednostkowy, przyczem zamierzone są ulgi 
jprzy legatach itp. 

Po omówieniu należytości ubezpie- 
czeniowych, przy których zamierzone są 
ulgi dla ekonomicznie słabszych, oraz przedsta- 
;wieniu podatków od totalizatora, szam- 
|pana iautomobilów, minister jeszcze raz 


wskazuje na zwiększone wydatki, jakie czekają 
państwo w najbliższym czasie z powodu budowy 
kolei lokalnych, dróg wodnych, ubezpieczenia 
socyalnego i apeluje do komisyi z prośbą o u- 
chwalenie przedłożeń, ponieważ stoi przed decy- 
zyą: alko nowe dochady dia państwa i krajów, 
albo też ograniczenie wydatków. 

Na wr „sek p. Diamanda uchwalono 
mowę ministra wydrukować. P, Renner (soc.) 
wnosi o przejście dą porządku dziennego nad prze- 
dłożeniami o podatku od piwa i wódki natomiast 
wnosi, by węzwąć rząd do przedłażenia projektów 
ustaw 0o.podatkach majątkowych, od przyrostu 
wartości itd, dalej wnosi, by znieść bonifikacye 
spirytusowe 1 odrzucić projekt rządowy co do 
przekazania krajom sum wyłuszczonych w mowie 
ministra, natomiast, by krajom przyznać doiacye 
na ściśle oznaczone cele, w szczettólności na 
popieranie i rozwój szkolnictwa. 

Na tem obrady przerwano. Dalszy ciąg dziś. 


Przemysł i technika a reformą 
administracyi państwowej. 
Wiedeń. (TBK). Cesarz powołał do komi- 


syi dła reformy administracyi. posła i b. ministra 
Fiedlera, hosła Glinthera, adwokata i 
członka Wydz. kr. w Pradze dr. Hermana, po- 
sła Kędziora, byłego namiestnika Kielman- 
segga, profesora techniki czeskiej w Pradze 
Klira, b. szefa sekcyi Kniaziołuckie- 
go, dyrektora Zakładu kredyt. Reischa i dy- 
rektora fabryki w Witkowicach R ein a. Przez. to 
uzupełnienie uwzględniono życzenia kół przemy- 
słowych i technicznych co do składu komisyi. 


Ankieta o ustawie prasowej. 

Wiedeń. (Tel. wt.) Prezydent lzby dr. Syl- 
vester rozesłał zaproszenia na ankietę prasową 
do przedstawicieli organizacyi dziennikarskich, 
które mają wyrazić swą opinię w sprawie projektu 
ustawy prasowej. Odpowiedzi na rozesłany kwe- 
styonaryusz mają nadejść do |. kwietnia. 


Dr, Horowitz jeszcze zostaje. 


Wiedeń. (TBK.) Szef sekcyi we wspólnem 
ministerstwie skarbu dr. Horowitz, który 
ukończył już 40 rok slużby i jeszcze podczas 
działalności min. Buriana prosii o prze.iesienie 
w stały stan spoczynku —- spowodowany został, 
by prowizorycznie jeszcze czas jakiś pozostał 
w służbie czynnej. 


2 Węgier. 


Z Sejmu. 


Miodowe chwile Kompromisu. 
Budapeszt. (TBK.). W Sejmie węgierskim 


po oświadczeniu hr. Apponyi ego, że par. 


tya Kossutha zastanawia obstruk- 


cyę, oraz p, Felkesza, że partya Justha! 


obstrukcyę prowadzić będzie dalej, 
ponieważ gwarancye premiera co do przeprowa- 


dzenia reformy wyborczej nie są dostateczne, za- | 


brał głos hr. Khuen-fledervary i oświad- 
czył, że gwarancye te powinny wystarczyć, re- 


forma wyborcza bowiem w roku bieżącym będzie 


wniesiona. Jeśli jednak opozycya żąda jeszcze 
większych gwarancyi, to niech żądania sformułuje 
w pelnej Izbie; jeśli nad niemi 
dyskutować i będa możliwe do przyjęcia, to mow- 
ca je 
lewicy 


Na tem obrady przerwano i posiedzenie, 


zamknięto. 


Cherwatya wre! 


Znów Hirwawe demonstracye 
. w Zagrzebiu. 


Zagrzeb. (TBK.) Ubiegłej nocy urządzono 
tu demonstracyę uliczną przeciw banowi. Jeden 
palicyant dał ślepy strzał, poczem demonstranci 
się rozeszli. Podczas starcia z policy, która użyła 
broni. kiłka osób zostało rannych. Dokonano 
wielu aresztowań. 


e 


będzie można | 


rzyjmie. (Oklaski w Izbie, poruszenie na 
przy} p 


_»Gazota Poranna" z dnia 27. lutego 1912. 


Olbrzymia manifestacya w Rjece. 
Rjeka. (TBK.). Na placu Jelacica 1500 lu- 


dzi demonsřrowało przeciw banowi. Niesiono an- 


| 


tywęgierskie sztandary, gwizdano i śpiewano. Na-: 


starosty 


stępnie demonstrowano przed domem 
anowi. 


i wygłoszono kilka przemówień przeciw b 


$kandąle w Pożeśa. 


Zagrzeb. (TBK.). Informacye, podane o rdze 
(wiązaniu Rady miejskiej w Pożega i o zasuspen- 
dowaniu burmistrza, nie są prawdziwe. 
jest tylko, że 200 obywateli zażądało od rządu 
szkontrunt admihistracy! i że żądaniu temu rząd 
|uczyni zadość. j 


ra 


rawy zagraniczne, 
Wojna włosko-turecka. 


SKutHi strzałów wioskich. 


(Tel. wł) „Loc. Anz.“ donosi z 
rętu tureckie były ostrzełwahe aż 


Sp 


| Berlin. 
Bejrutu, że ok 


|| 


. przez 5 okrętów włoskich (l). Liczba ofiar, tj. za- 


| bitych i rannych wynosi 150, również jeden 
poddany belgijski rzekomo został zraniony. 
| Ludność już się nieco uspokoiła. Powsze” 


chnie obawiają się blokady portu. 
Sytuacya w Bejrucie. 
Koństantynapoł. (FBK). Podług nadeszłych 


tu depesz konsularnych dzień wczorajszy prze” 
biegł w Bejrucie zupelnie spokojnie. Przybyły 
itam 2 oddziały kawaleryi. Jiinis.erstwo skarbu 
dziś wyszłe do wilajetów pieniądze potrzebne na 
wydalenie Włochów. 


i Po Bejrucie Smyrna! -- Akcya mocarstw. 


Paryż. (TBK.) „Matin“ donosi z kół wo- 
Iskich, że rząd włoski nie ma zamiaru bombardo- 
wania portów tureckich i obsadzania terytoryów 
tureckich w Azyi lub wysp na morzu Egejskiem. 
Akcya floty włoskiej ograniczy się do zniszczenia 
wszystkich okrętów tur., kióre fiorta włoska napotka, 
Uwaga szczególna zwrócona jest na port w Smyr- 
nie, gdzie okręty turec'ie spotka niewątpliwie 
taki sam los, jak w Bejrucie. W paryskich kołach 
deputowanych przypuszczają, że obecnie nadeszła 


lenergiczną akcyę w Konstantyno- 
połu i wytłómaczyły Porcie, że „dalsze prowa- 
dzenie wojny sprzeciwia sic interesom Turcyi 
i wielkich mocarstw. 


Lądowanie z przeszkodami. 
| Benghasi. (Ag. Stef.) Pogoda lepsza, mo- 

rze spokojne, wojsko może wylądować. 

 Rozbrojenie postępuje! 
Trypolis. (Ag. Stefoniego) Przybyło 
jeszcze kilka rodzin z Sahel i wydało broń. 
Antiwłoskie 


Paryż. (TBK.) „Agencya Havasa“ donosi z 
Tunisu: Ź powacu sporu z jedną rodziną zabito 
Włocha, oraz demonstrowano przed 
włoskim. 


tu 


Anglia u wrót katastrofy 
socyalnej. 
Częściowy wybuch strajku. 

Londyn. (TBR.) Górnicy w dystryke- 
cie Chesterfield zastanowili pracę. 
Termin wybuchu strajku powszechnego. 

Londyn. (TBK). Górnicy na ogól we czwar- 
tek będą jeszcze pracowali, tak, że strajk ogólny 
rozpocznie się się dopiero w piątek. 


Opodatkowanie... parad wojskowych. 
Paryż. (TBK.). Deputowany radykalny Pu- 


Prawdą | 


chwila, by wielkie mocarstwa wszczęły! 


demonstracye w Tunisie. | 


konsulatem | 


Nr. 550. 


chód na 600.000 franków, który mógłby być 


obrócony na zakupno wojskowych latawców. 
Jaxa bronią wojujesz n. 


Newy Jork. (TBK). Telegrafują z Meksyku, 
jże prezydent Madere na wezwanie gen. Gomeza 
jodpowiedział, że nie ustąpi. Treviro, którego 
proklamowano prezydentem republiki meksykań- 
|skiej, przeczy stanowczo, jakoby miał jąkiekol- 
|wiek stosunki z powstańcami. 


s 


# B 
Różne. 

„ e 

Pogrzeb śp. Piskorza. 
Stanisławów. (Tel. wł.) Wczeraj po połu- 
dniu odbył się iu przy olbrzymim współudziale 
publiczności pogrzeb tragicznie zmarłego sp. Ka- 
rola Piskorza. Za trumną szły wszystkie wy- 
bitniejsze osobistości naszego miasta, m. i. bur- 
mistrz dr. Nimhin wraż ż wiceburmistrzem 

Fiedlerem i Radą miejską. 

Sp. Piskorz testamentu nie zostawił, wobec 
czego uniwersalną spadkobierczynią żostaje córka. 


Waiki z cyganami. 


Frankfurt. (Tel. wł.) W okolicy Fuldy i 
Weimaru w ostatnich kilku dniach bandy cygań- 
|skie popełniły kilka śmiałych napadów morder- 
| Eh i stoczyły z żandarmeryą oraz wojskiem 
kilka potyczek. 

Więzienia okoliczne po obławach przepeł- 
nione są cyganami. Część band wyszupasowano 
za granicę. flersztów nie zdołano złapać. Obławy 
| trwają dalej. 

Wypadek okrętu angielskiego. 

Saloniki. (TBK.). Parowisc angielski „Wayet* 
z Hull, wiozący ładunek nafty, najechał na mie- 


liznę w pobliżu przylądka Karaburnu, mimo da- 
wanych z portu sygnałów. 


j 


menesze „Gkonsmisty 
Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Ostrzeliwanie Bejrutu 
wpłynęło niekorzystnie na nastrój wczorajszej 
giełdy, który poprawił się dopiero pod wpływem 
wiadomości o sytuacyi politycznej na Węgrzech. 
Zaznaczylo się to prawie we wszystkich papie- 
rach, które szybko poszły w górę. Ruch obracał 
się mimo to w dość ciasnych granicach i doty- 
czył prawie wyłącznie Alpinów. 


Nowe wagony dla Kolei państwowych, 


Wiedeń. (TBK.) Rząd zamówił 500 wago- 
nów osobowych, 180 służbowych i 5030 towa- 
| rowych. 


a szmiegawska 
w Sianisiawowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Stanisławów, 26 lutego. 


Przypadek wydał w ręce policyi stanisła- 
(wowskiej parę szpiegowską, która — jak udało 
się stwierdzić -- stoi na żołdzie rządu rosyjskie” 
go i ma za obowiązek dostarczanie informacyi o 
ufortyfikowaniu południowo - wschodniej części 
Galicyi. 


| Mąż i żona.. 
W realności lzaaka Eigenfelda, bylego wójta 
| Knihinina-kolonii, zamieszkało w ostatnich dniach 
stycznia maiżerstwo. Nieznajomi podali, że się 
nazywają Nowiccy, przyjechali z Kijowa, gdzie 
mieii handel delikatesów. 

„Pa russkie...“ 
| Nie interesowałoby nikogo, czem obcy się 
|trudnią, gdyby nie ciągłe ich swary i kłótnie, 
spawodowane nadmiernem używaniem alkoholów. 
Przyzwyczajony do „inonopolówki", lekceważył 


jade poda! projekt, by publiczność dopuszczo- | sobie Nowicki galicyjskie wódki i zwykł był ma- 
no na paradę wojskową w dniu 14. lipca za o- wiać, że „to woda“... Naturalnie, że „woda“ ta, 
płatą. Projektadawea oblicza przypuszczalny do- używana w monstrualnych dawkach, doprowa- 


| _Nr._550. 


| 


dzała obu małżonków — bo i jejmość piła nie- 
zgorzej — do zezwierzęcenia. Anna Nowicka w 
napadzie takim zwykła była bić głową o ścianę, 
krzycząc w niebogłosy. 


Nieufność gospodarza. 


Podobni lokatorzy nie sprawiają przyjemńo* 
ści, To też nie dziw, że p. Eigenfeld nosił się 
z zamiarem wymówienia Nowickim pomieszkania, 
czekając pierwszej sposobności. Nadarzyła się ona 
niebawem. 


Gotówka się wyczerpała... 


Nowickim zabrakło pieniędzy. Pierwsza do- 
wiedziała się o tem sklepikarka, u któręj kupo- 
wali wiktuały, następnie zaś i gospodarz, Wszystko 
brali na kredyt, tłómacząc się chwilowym bra- 
kiem pieniędzy. Bralu gotówki jednak — jak 
tłómaczyła się Nowicka — się nie boją, gdyż na- 
pisała do Kijowa i stamtąd im poszlą. 


Konflikt i aresztowanie. 


Raz p. Eigenfeld, wszedłszy da pokoju No- 
wickich, zauważył brak wielu przedmiotów, które 
należały do umeblowania. Spowodowało to natu- 
rałnie ostrą wymianę słów, która skończyła się 
interwencyą policyi knihininieckiej. Gdy przekonano 
się, że Nowicki rzeczywiście wielą rzeczy zasta- 
wił, pieniędzy zaś nie miał skąd zwrócić, policya 
w obawie ucieczki aresztowała go. 


25 rubli i list szyfrowany... 


Jako uciążliwych obcych poddanych miano 
Nowiekich odstawić w sobotę do Husiatyna. 
Tymczasem dnia tego poczta tutejsza otrzymała 
zaadresowany do nich list pieniężny na kwotę 
25 rubli. w którym znajdował się także list 


szyfrowany.'Go ten list zawiera, dowiedziac! 


się nie zdołano. 
` 
Pierwsze šledztwo. 


Komisarzem policyjnym, przydzielonym do 
starostwa tutejszego, jest p. Kazimierz Janicki. 
Jemu teź powierzono śledztowo wstępne. Kom. 
Janicki, badając paszport przekonał się przede” 
wszystkiem, że jest on fałszywy. Stwierdził również, 
że właściwe nazwisko Nowickiego brzmi Mikołaj 
Rubanów. 


DANIEL LESSUER. 


Talemniczy sirzał. 


Tłumaczyła Z. Habdankówna. 
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— Sergiusz |... wykrzyknął ze zdziwieniem 
Alfred. 

Imię zaczynało się od SŚ!.:. W notesie 
Maryi była litera $. A więc to dziecko Maryi! 
Dziecko Maryi! 

Okrzyk doktora przypisano zdziwieniu na 


wieść o tak oryginalnem imieniu. 


—- Ależ tak, tak -— zawołała mała praczka, | 


ukazując się cała, — Nazywa się Sergiusz... 
Ksiądz proboszcz mówił nam, że imię takie jest 
w kalendarzu. 

-— A gdzie mieszka ta pani Farieré? — 
zapytał Alfred, usilując przybrać ton jak najobo- 
iętniejszy. 

Pani Farierć, żona 
panu pokażę, gdzie mieszka. 

"- Oto najpierw idź pan gościńcem, pó- 
Źniej skręć pan na lewo na drogę, a w ostatnim 
łomu przy tej drodze mieszka pani Farierć. 

Droga, wiodąca do pani Farierś, była to 
sobie zwykła, wiejska drożyna, zarośnięta trawą. 
Z jednej jej strony ciągnęły się skromne domki, 
otoczone ogródkami. Naprzeciw chatek rozciąga- 
ły się pola, niektóre dopiero świeżo zorane, nie- 
które kielkujące już zbożem. 

Ostatni domek przedstawiał się lepiej niż inne. 
Ładnie ogrodzony, z ogródkiem starannie utrzy- 
manym, z czystami, jasnemi firankami u okien, 
miłe robił wrażenie, 

— Pani Farierć |... -- zawołał Delchaume, 
otwierając furtkę. 

Młoda, ładna kobieta, z pociągającym wy- 
razem twarzy, zjawiła się na progu, Na widok 
jednak wytwernej postaci Delchauma wyraz zdzi- 
wienia ukazał się na jej twarzy. 


Fariera. Zaraz 


__g„Oezeta Poranna* z dnia 27. lutego 1912. 


| Posziaki. 


| Wobec tego, że policya ma dane, iż poza 
są w tę 


|rzekomymi „małżonkami“  zawikłane 
sprawę osoby trzecie, rozwinęła naturalnie energi- 
: czne poszkiwania za wspólnikami. Śladu dostarcza 
tu pismo — jak krążą pogłoski — jednego z 
wysokich urzędników gubernialnych, znalezione 
przy szpiegu. W piśmie tem poleca się władzom 
granicznym, by nie czyniono EE i towa- 
rzyszącym mu dwóm kobietom żadnych prze» 
i szkód. 

Aresztowani do winy się naturalnie przy- 
jznać nie chcą. Mimo to odstawiono ich dó sądu. 
| % ğ * 
| A więc rzeczywišcie szpiedzy! 


Stanisławów. (Tel. wł.). Po usilnych tru- 
dach zdełano wreszcie edcyfrować list szyfrowa- 
ny, przesłany wraz z pieniądzimi pod adresem a- 
resztowanej pary. W odczytanem za pomocą klu- 
eza szyfrowanem piśmie zapytują wojskowe wła- 
dze rosyjskie o Halicz, (Jest to jak wiaco- 
mo — wcale ważna fortylikacya). Dalej maja się 
Nowiecy recte Rubanowie dowiedzieć, czy i kie- 
dy Sambor ma być zamieniony na 
twierdzę (?). Ostatnie pytanie tyczy się mo- 
stów kolejowych. Rosyi idzie o to, by się dowie- 
dzieć, z jakiego materyału zbudowane są te 
mosty. 

Podana przez jedne z pism brukowych po- 
głoska o rzekomym przyjeździe oficera general- 
jnego sziabu lub specyalnego sędziego śledczego, 
jest obliczona na tanią sensacyę. Zwyczaju tego 
dotąd nie było i -— jak mię informują ze ster 
wojskowych — niema potrzeby importowania 
| „ludzi do specyalnych poruczeń”. 


Z ostatniej poczty. 


— Nowe ustawy, Wiedeńska „Montags- 
Revue" donosi, że minister Hochenburger wnie- 
sie w zbie projekt nowej ustawy karnej, mi- 
Inister oświaty projekt o poprawie plac nauczy- 
;cieli szkół Średnich. 

-— Kraków pułkowi 13. Gmina 
im, Krakowa urządza pożegnanie dla odchodzą- 


— Co pan sobie życzy z łaski swojej? — 
zapytała zmięszana. 
— Przepraszam panią, że jej czas zajmuję, 


ałe chciałbym z panią pomówić o pewnej ważnej | 


sprawie. 

— To znaczy? i 

Alfred zauważył, iż pani Farierć nie miała 
najmniejszego zamiaru prosić go do mieszkania. 
Czy nie mógłbym pemówić z panią na 
osobności? — zapytał, wskazując wzrokiem są- 
siadkę, która z zaciekawieniem patrzyła przez 
okno. 

-— Owszem, = mruknęła niechętnie — ale 
może trochę później, mąż mój bowiem śpi teraz. 
Jest on urzędnikiem kolejowym i dopiero za parę 
(godzin uda się na służbę nocną. 

— Ależ my gó nie przebudzimy, upewniam 
panią — rzekł łagodnie Alfred, wchodząc do ma- 
łej sionki. 

Pani Fariere, zamknąwszy drzwi szczelnie, 
z miną wymuszoną wprowadziła gościa do pierw» 
szej salki na prawo. 

Delchaume zajął wskazane przez gospodynię 
krzesło i wzrokiem ciekawym spojrzał dokoła. 

Nic nie zdradzało obecności dziecka w tym 
czystym, lecz tak skromnie, prawie biednie ume- 
blowanym pokoju. 

Ten stół okręgły, przykryty zniszczoną ce- 
ratą, ten kredens orzechowy z fajansowem na- 
czyniejm, te krzesła z wyszczerbionemi poręczami, 
te obrazki bez ram, przybite do ścian, dodatki 
kolorowe do illustrowanych czasopism — wszystko 
to Świadczyło o niedostatku, 

Młoda jednak kobieta, mimo podobne oto- 
czenie, nie miała w sobie nic gminnego, ani 
w postaci, ani w ruchach, ani w sposobie wyra- 
żania się. 

Delchaume zadumał się chwilkę. 

Wobec wymuszonej miny pani Farięre i bra- 
ku najmniejszego śladu abecności dziecka, zawią- 


—— 


zanie rozmowy okazało się trudniejszem, niż przy- 


puszczał. 


Str. 5 


cego stąd 13-go pułku. We czwartek odbędzie 
się przyjęcie dla oficerów w Starym Teatrze, dla 
żołnierzy w koszarach. 

— Skarb z czasów Jagiellonów. 
W Krakowie przy kopaniu rowów w dawnym pa- 
łacu Wielopolskich na urządzenie elektryczne, 
znaleziono garnek ze srebrnemi monetami z €za- 
lsów Żygmunta Starego i Zygmunta Augusta. 
Część pieniędzy zabrali robotnicy. Resztę nionet 
oddano do Muzeum Narodowego. Znaleziono też 
skorupy urny i odłamki starych kafli. 

— Pożar fabryki. W Pustelniku pod 

Warszawą spaliła się doszczętnie fabryka laku 
Szumilina. 
— Z kroniki bandytyzmu. W Kaź- 
|mirowie, w pow. kijowskim, czterech bandytów 
zastrzeliło sprzedawcę w sklepie monopołowym 
i jego żonę, poczem obrabowali sklep. 

Między stacyami Meczetnićkaja i Kahalnic- 
kaja obrabowano pocztę. Skradziono 6000 rubli, 
|zabito pocztyliona i woźnicę, a zwłoki ich zako- 
pano w jamie pod śniegiem. 

— Niema tø, jak protekcya! Z Ko- 

dzi donoszą: Dochodzenia policyi śledczej w spra- 
wie ostatnich głośnych zajść wśród maryawitów 
łódzkich umorzono z rozporządzenia prokuratora, 
ponieważ w czynach maryawitów nie dopatrzono 
się cechy przestępstwa. 
Na skargę! Z Naczy, w pow. lidz- 
|kim, gdzie Litwini ułożyli telegraficzną skargę na 
Polaków, wyjeżdża deputacya litewska do Peters- 
burga, aby uprosić rząd o obronę przed poisko- 
ścią. Wyjeżdża także delegacya z Wilna, aby 
w Petersburgu poskarżyć się na wileńskich Po- 
laków. 


£Z sali sądowej. 


Nieszczęśliwy wypadek z bronią. 


Feliks Blatkiewicz, zarządca dóbr hr. Po- 
tockiego w Kocurewie, powracając raz z dłuższej 
przechadzki, wstąpił do chaty pewnego znajome- 
go sobie gospodarza i tu usnąłk, Podczas tego 
obecne w izbie czteroletnie dziecko gospodarza 
,wyjęło mu z futerału, upiętego u boku, rewolwer 
|i manipulują nim, spowodowało strzał. Kula tra- 
ifiła dziecko w brzuch i spowodowała śmierć. 


Co robić? W jaki sposób zapytać o dziecko ? 

Nagle przypomniał sobie, że posiada _ 
przy sobie coś, co mu w znacznej części sprawę 
tę ułatwi. 
| Szybkim ruchem wyjął z kieszeni portfel, 
'w którym zawsze za życia Maryi nosił jej foto- 
grafię, Iz wysiłkiem opanowawszy ogarniające go 
wzruszenie, milcząc podał pani Farierć portret. 
| Jakże silne wzruszenie odmalowało się na 
j obliczu kobiety! Podskoczyła całem ciałem, ner- 
wowo zatrzepotela rękoma ji twarz jej przybrała 
kolor trupi. —- Po chwili, z wyrazem najwięk- 
szego przerażenia w oczach, spojrzała na 
Alfreda. 

— Pani zna tę panią, nieprawdaż? — za- 
pytał Delchaume. 

Usiłowała zaprzeczyć. — Czuła jednak, że 
to jej się nie uda, zbyt wyraźnie się zdradziła. 
— Po chwili zamilkła i łzy, wielkie łzy póplynę- 
ły jej z oczu — łzy takiej rozpaczy i smutku, 
że na widok ich wzburzony do głębi doktor o 
mało sam nie zapłakał. 

-— Czego pani płacze? zapytał ją łagodnym 


glosem. —- Czy pani już wie o strasznem nie- 
szczęściu ? 

— O nieszczęściu?! — wykrzyknęła za- 
drżawszy. 


I przez chwilę oboje badawczo patrzyli na 
siebie, jakby usiłowali przeniknąć się nawzajem. 

Wreszcie kobieta pierwsza przerwała mil- 
czenie. 

--- Panie — szepnęła — pan nie wyglądasz 
ina złego człowieka. A jednak tak bardzo mni 
przestraszyłeś!.. Ja ze strachu płakałam. 

— (Czego się pani boi? 

Ch! ja nie o siebie się boję. Ale zda 
wało mi sę, że pan przyszedłeś złapać nas 
wszystkich w sidła... A nie umiałam, nie potra 
filam zapanować nad sobą... Może ja ją mimo 
wolnie zdradziłam. On! nigdybym sohie tego ni 
darowała |... l (Gradam) 
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Prokuratorya oskarżyła przed 
karnym Błlatkiewicza o nieostrożne obchodzenie 
się z bronią, względnie o narażenie osób trze- 
rich na niehezpieczeńsiwo skutkiem niezacho- 
wania odpowiedniej ostrożności w przechowywa- 
nu broni. 


Rozprawa odbyła się wczoraj. Przewodni- 


czył r. Kossowicz, bronił dr. Solański. Trybunał; 
po przesłuchaniu świadków uwolnił Blatkiowicza ; 
od winy i kary. B. nie wyszedł z tej bardzo nie” ' 
utracił; 


miłej afery zupelnie bez szkody, gdyż 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 


Dziś wtorek (27 lutego). Rzym.-kat. Aleksandra. —-: 


“rekat. Kiryła. 

Wschód słońca o godzinie 6'13 rano, zachód o go- 
dzinie 500 popołudniu. 

Prognoza na dziś: 

Gallcya wschodnia; Przeważnie pochuiuirno, 
czasem opady, nieco zimniej, niepewnie, mierny wair. 


trybunalem - 


„Gazeta Poranna” z dnia 27. lutago 1912. 


rzyszły następca tronu we Lwowie. 


Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wraz z mał: 
żonką arcyksiężną Zyta bawili przez niedziele: 
w najściślejszem „incognito“ w nasżem mieście: 


od godziny 9 rano do 2 po południu, poczem 
udali się do Mołomyi, skąd wczoraj rano arcy- 
księstwo wyjechali z powrotem do Wiednia. 
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radni miejscy, z brezydyum miasta na czele, 
gmach tej instytucyi. Gości przywitał imieniem 


LPP. p. Olszewgki oprowadzał przybyłych 


najpierw po warsztatach studenckich, następnie. «ar skontyngentiowany z dostawą nałlchuniastówą za 10) 


kolejno zwiedzono I piętro, gdzie się znajdują od- 


działy guzikarstwa, kwieciarstwa, koronkarstwa i. 


szwalni. 


rr Roszkowski, wyrażając uznanie dla pracy 
zarządu Ligi i przekonanie, 


Radni miejscy w Lidze pamoży przemy” 
słowej. Na zaproszenie wydziału LPP. odwiedzili: 


Sprawozdanie giełdowe towarowe 


wydziału p. Bolesław Lewicki, poczem dyr. 


Zwiedzili także radni muzeum eksportowe, ' 
(internat dla młodzieży rękodzielniczej, biura i: 
sklep Ligi. W imieniu radnych przemówił w końcu: 


że każdy radny, mi-i 
juiacy miasto i kraj, cieszyć się powinien z toño.. 
(że istnieje w kraju tak poważna insiytutya, która ; 


Mr. 530. 
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Spirytus. 
Wiedcń 26. lutego 1912 (telefon wlasny). Za fo- 


"HL. płacono 67—— do $=- 
Tendencya: bez zmiany. 


Cukier. 
Wiedeń 20. lutego. 51:40 do 5790, 26:70 do 26'E 
Tendencya: słaba. 

Rona. 


Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 20 łutego 1992, r. 
„ Wszystko za 100 vy. meio 
Sprawczdanię  zaprzysiężunego „senzała „Alfons: 


Galicya zachodnia: Pochmumo. małe opady, | mrówczą pracą wznosi na wyżyny rodzimy prze- Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmaqa 1. 1, tel. Nr. 1050, 


nieco chłodniej, zachodni mierny wiatr. 


Wesoła Jama, nadscenka lil.-art, pod dyrekevą 
Cyryla Danielewskiego. daje dziś we wtorek premierę. 
Artyści z p. W. Kalicińskim na czele wykonają szereg no: 
wych piosenek, fraszek i recytacyi. W prens 
po raz pierwszy gość warszawski Wladyslaw Zalewski, 
wygłosi własne traszki i bajeczki. Wieczór zakończy nowa 
lokalna revue Osta (pseudonimy pi „Spotkaniu“, w której 
p. Danielewski odtworzy Yvette Owilbert. 

Z cyklu „Psychologia społeczna“, szósty i osta 
ini odczyt J. WŁ Dawida pt. „Flum, epidemie społeczne, 
mqda i snobizm” odbędzie się dziś we wtorek 27 bm. w 
sali Instytutu fizycznego Plugosza 8. —— (i Treść: Tłum i jego 
psychika; publiczność: zgromadzenia zorganizowane; epi- 
demie społeczne, religijne i finansowe; moda a użyteczność 
i postęp; psychiczne pobudki mody: potrzeba nowcś 
i równości: dlaczego dziś władza mody wieksza jest, 


Konieczność i wołność w życiu spolecznem; autonomia 
woli ludzkiej). Początek o 7:50 wiecz. Wstępv: 1:60 K, dla 
członków „Kółka filozoficznego” i „Życia” 19 h. 

Wieczór dyskusyjny na temat: „Zagadnienia pol- 
skiej ideologii rewolucvjnej* w „Życiu” (Sienkiewicza 9). 


Zagał p. Kittay Paweł w środę 28 tun. Początek o godz. ' 


7-mej wieczorem. Wsięp wolny. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś. we 
wtorek dn. 27 bm. dr. L. Blegeleisen: Kwestva wło- 
ściuńsku w Galicvi, Sala mineralogii w Zakł. chenuic.nym 
Uniw. ul. Długosza 6. Pocz. o godz. 7, — Prof. szk. realn. 
dr. K, Ciesielski: Chemia na usługach przemysłu. Cz, 
[I (z obraz. świelln.) L szkoła realna ul. Kamienna + 1. p. 
Pocz. o godz. 7. 

Dziesięciocentowe Towarzystwo Pań uprasza 
Pt. właścicielki skarbonck o nadesłanie zawartości tychże 
na ręce skarbniczki drowej Fryderyki Zionowej, ul, Śwle- 
stuska 1. 21. 

Z Towarzystwa im. Kościuszki. Zwyczajne rocz 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się jutro we środę 28 
bm. w lokalu własnym przy ul. Śykstuskij L 56 aj o 
godz. S:mej wieczór, w razie zaś braku kompletu o 9%-tej, 
bez względu na komplet. 

Mianowania i przeniesienia. Wyższy sąd krajowy 


w Krakowie przeniósł olicyałów kancelaryjnych: J. Nowala! 


w Nowym Sączu | Ś. Śchaayderu w Mszanie Dolnej do 
sądu kraj, wyższ. w Krahowie i C, Chmiela w Radomeslu 
wiełk. do Nowego Sączu, oraz incel, J, Rasiaka w Bieczu 
do Chrzanewa. tudzież zimianował kancel: przywodcę 
poster, tyt, wachm. żamlarm. S. Jarosza, dla Biecza; 
podot, rach. L klasy 13 p. p, S, Krawczyka, dla Anorvcho- 
wa; podol. rach. |. kasy 57 p. p. F. Hammera. dla Msza- 
ny dot i sierż. 13. p. pa J. Jeża. dla Radomyśia wielk, 
Prezydent galic. dyr. poczt i telugr. zamianował adj. 


K. Richtera, poczmist. w Wełdzirzu. a poczmist. F. Walas, 


przeniósł z Wełdzirza do Jezicrzan koło Czortkowa. 
Prezydent paiic, dyr. poczt i telegr. przeniósł asy- 
stenta poczt, F. Wola, z Krakowa do Szczakowej. 


Irydyon na scenie lwowskiej. Zanotujmy 
krótko i z szczerą radością: ostatni akt święta 
Krasińskiego wypadł nad wyraz podniośle. Pierw- 
sza i dotąd jedyna dała scena lwowska Irydyvono- 


wi ramy godne znaczenia, jakie dzieło Kraslń-: 


skiego ma w literaturze polskiej. Zaś zastrzeże- 
nia, jakie zrobić będzie można i trzeba, nie umniej- 
szą całego szeregu poważnych wartości artvsty- 
cznych, uzyskanych na wczorajszym wieczorze. 
Irydyon zwyciężył scenę... 


Ą R 3 | l í 188 WARD E l 28:62 
Ku czci Hugona Kołłątaja. W środę dnia; pomiędzy zderzaki i odniósł ciężkie kontuzye. | 12 ŻY r Ue Z, 


28. łutego b. r. urządza Towarzystwo filozoficzne 
w Krakowie, jako w setną rocznicę śmierci wiel- 
kiego patryoty i myśliciela Hugona Kołiątaja na 
jego cześć w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o 
godz. wpół do 7-mej więcz. uroczystą Akademię. 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Gazety Wieczornej 


7 aA 
Jawniej? Czem jest snobizm? Snoblzm w życiu, sztuce, : 
jlozofii: czy możemy przeciwdziałeć siłom naturalnym ?; 


mysł. Jeszcze raz przemówił p. Bol. Lewieśi,i sn. 
| dziękując za zwiedzenie gmachu Ligi i uznanie, | 5tacya Borystaw, 


| wyrażone pod adresem zarządu. 
Wraz z radnymi przybyli też imieniem ma- 


erze wysiąpi gistratu dyr. Jakubowski i r. Zawistowski. Poza- | 
który tem byli też obecni: dyr. elektrowni p. Tomicki, 


wum dr. Czołowski. 
| Uroczysta Inaugurącya polskiego Zje- 


i połitechnicznego. 


rojszym w sali Towarzystwa 
| Zebranych powitała sekretarka p. J. Popław- 
'ska, okreśiając cele „Zjednoczenia“. Nastęwły 
i przemówienia reprezentacyjna. Imieniem Związku 
równouprawnienia kobiet przemówiia py. Berso- 
nowa, zalej przemawiali reprezentanci: 
‘akad. „Życie”, „Biblioteki shuchaczów medycyny“ 
(i „Związku siuchaczek-żydówek*. Uroczystość za- 
kończyly odczyty: prot. Twardowskiego 
„O zadaniach kobiet" i prof. Smoluchow.- 
skiego „O pracy kobiet". 

Z zby Stewarzyszeń rękodzielniczych. 
Dnia 19. b. m. odbylo się walne zgromadzenie 
'nowovkonstytuowunego Stowarzyszenia przemy- 
'słowego „Gremium drogerzystów”, na którem do- 
konano wyboru przełoże tstwa i wydziału. Preze- 
isem Gremium wybrany został p. Leszek Bła- 
dowski, jego zastęrcą p. Jakób Rechen. 
Jako członkowie wydzialu wybrani zostali pp.: 
Troskolański, Popiel, Hahn, Kurzer, Pariser 
1 Schrenze!. 


Apel do pp. telefonistek. Za naszem po- 
średniciwem zanosi „Pogotowie ratunkowe“ go- 
rącą prośbę do pp. telefonistek, by raczyły ba- 
czniejszą uwagę zwracać na aparat „Pogotowia“ 
nr. 18. Wszak chodzi tu o zdrowie, a nęwęt o 
życie łudzkie, a bywają niestety wypadki, że 
przez dłuższy czas nie można dowółać się cen- 
trali, lub raz po/ączywszy się z którymś nume- 
rem, już nie fatwo $ię roziączyć, rimo gwąłto- 


poczucie ludzkości! 


i 


iwęgla w Libiążu, powiatu chrzanowskiego, nale- 
| žacej do akcyjnego Towarzystwa: „Compagnie 
i Galicienne des mines“ w Paryżu, wybuchi dnia 
|22. bm. straik robotników rzekomó z powodu 
wydalenia jednego z robotników, zatrudnionych 
iw tej kopalni. Celem zabezpieczenia pubiicznego 
(spokoju i porządku, delegowało starostwo w 
,Chrzanowie na miejsce urzędnika, oraz syowo- 
ldowsło wysłenie do Libiąża asysteęncyi wojskowej 
odpowiedniej 
ze strajkującymi 


+ 


w sile jednej kompanii piechoty i 
liczby żandarineryi. Pertra"tacye 
lsa w toku. 

| Nieszczęśliwy wypadek w fabryce. Wczc- 
iraj dostal się w fabryce Iaczewskiego robotnik 
Piotr Olejnik, skutkiem własnej nieostrożności, 


| Nieszczęśliwemu pospieszyło z pomocą pogota- 
wie ratunkowe, poczem odwieziono go do szpitala. 


i 
twą 


Zgubiono: Portfel. zawierający książeczkę wkladko- 


dyr. wodociągów p. Aleksandrowicz i dyr. archi- : 


dnoczenia studentek odbyła się w dniu wczó”: 


Tow. i 


go oddzwaniania. Miejcie więc szanowne- panie! 


Strajk górników w Libiążu. w kopalni | ezka kraj. z.r. 1593 9175,- &rproc.- pożyczka m. 


Kasy oszczędności na 450 K i 30 K w gotówce, oraz 


Ceny podane w hałerzach za 160 kg. loco cysterna- 
zamknięcie notowań godz. 5 popoł. 

A) Ceny ropy związku prodycentów. 
| (Wedle podanie Zwiążku): 


Związek żada za prompt po —* =. 
Ostatnia transakcya Związku —'==. 


B) Ceny ropy pozazwiąęzkowej. 
i Watrts (ermin dostawę): 


| 25 luiy 1912 438-434 
"7. mórsec 436—457 
maryzecekwiecień-maj 440—441 
kwięcień-maj-czerw. 447—443 

; kwiecień 1019—marzec 1913. 450—455 


ro _ Tendencya: Usposobienie lekko zniżkowe, niewiele 
ffranscko" na marzec zawarto, inne terminy podane przy- 
i vuszczałnie. 


Zboże. 


dnia 26. lutego 1912. Pszenica na 
| kwiecień 1176-1177. Pszenica na maj 1109—1169, 
Pażpejca ne puźńciernik 1570--1077. Żyto na kwiecień 
| KF67--1066, na maj 0— do 0—, na waździernik 926 do 
1927, Owies na kwiecień 10'24-102P, na pa 
mt do ee. Kukurułza na lipiec od Ś'53--8-54, na 
| sierpień SET—-8-88, na maj $8'76--8771. Rzepak —— do 
mm na Bternień 1550—1500. 

| „Oferty na pszenicę: mierne. 

Chec żupnar mierne. 

Usposobienic: słaba. 

Pogoda: pochmurno. 


i 
li 


f Budapeszt 


i 


i 
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Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń. dnią 26. lutego 1912. 

| Dziś o godz. 230 popolùůdniu notowano. 

i Akeye austr, Zakiadu krodst. 636'50.: Akcye veger 
(skiego Żaklads kredyt. 86600. Akcye s Anełobąnku 34173 
;Akcęe Unionbanku 653--, Akege Eśnderbanku 350'50 
i Akere Bantyereinu 54975, Akcye Bodenkredit 1332 
j Akceye galic. Banzu hip. 696'—, Akcye Praskiego Banku 
(kredytowego. ——':-, Nkcyc kolei panstwowych 787/90, Ak- 
-eye hoiei południowej 10760, Akcye kolei polnocaci 


l 
i 


kolei 
15080 --5100, Akese koi czerniów. —, Akcye Alainy 93925, 
Akom Rima Muranyi 71650, Akcye, Prag. Towarzystw: 
iżel. 2822m- Ake. Fabryki broni 822 —. Akcye tureckie 
„Gtoniowe 327'--, Akcve gal. Karpackiego Tow. nafiow, 
i JoY, Obiit, węg. fndemniz. 7050 Renta majowa 90 --, 
j Rente kor. austr. 90--, Renta kor, węg. 8975, 36 1 list. 
| Tow, kred. ziemsk, 8150, 4-proc. listy Banku hipot. 98:—, 
4 poł proc. |. Banku hip. 98:75, J-proc. list. Banku hipot. 
11U—, 4 proc. listo Banbu kraj 91760, 4 i pół proc. B. rr. 
9875, f-nroc. gal. Oblig. prop. 9770, 4-próc. gal. poży- 
bya 
LOF- 4-proc. poż. m.. Krakowa 8960, Losy tur. 24725. 
'Marki 11767, Ruble 25430 5-proc. renta rosyjs. 1903 r. 
'104—, Akcye Skeda 73000 Gali, Bank kredyt. 9823. 
i Powsz. Bank depozyiowy 369 —, Nowa renta koron. ausir. 
| Usposobięnie: pomimo słabe] zagranióv. i zajścią 
'w Bevracie spokojne, przy dość utrzymanych  bursach, 


Zamknięcie giełdy berlińskiej. 


Berlin 26. turego ,1972. Przy zamknięciu dzisiej- 

|szej giełdy notowano: Rd 200—, Staatsbahny 153725, 
i Disconto Comandit 17907, Berlin Tow. hand), 172700, Lau- 
jra 17550, Boehumery 27375, Kolej poiudn. wschodnio- 
BEKA -= Rubie zu got. 21680, Kolej morza rád- 
ziemnego —'—. Kolej Merydyonalna 11373, Losy tureakie 
116060, Renta wioska ———, „Harpener* bop.. węgla 791:50 
i Kolej Marienburg-Mławka —«*—, Konsolidacye —"= Lom- 
| bardy 18:12, Kolej Henry 75475, Niemiecki Bank narodowy 
Akcyc żeglugi ham- 
skiej 100'87, Kurs warszawski =-=, Huta Donners- 

i mark“ 500—, 51 pół proc. renta rosyjska a roku 18% 
| =., „88 pre. renta rosyjska 88:60, 4 pre. renta rosyj 
| ska z r. 1902 91:12, 4% i pół proc. renta rosyjska Z roku 
| 1905 10040, Rheinische Stahłwerke 16475, Gelsenkirchen 


1 t9850. 
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Odpowiedzialny Redaktor: JERZY KONARSKI 


Drukiem Spółki Drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 1. 


